
Ratujmy Elę - kotkę po wypadku
Rozpaczliwy telefon z samego rana: "Jeden z Bezdomniaków
leży zakrwawiony na ulicy, samochód go potrącił...". Nam krew
nieomal zamarła... W pięć minut byliśmy na miejscu... Ela... Cała
mokra, bo przez noc padało... Ledwo ją rozpoznaliśmy...Nie
wiemy co się stało i jak dawno... Nie wiemy czy zdążymy…

Cel zrzutki
5 213 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl./bw9f88

https://zrzutka.pl./bw9f88

